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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 28 Lutego, — 


Uważają od kilku dni, Że minister skar- 
bu pan Humann miewa częste konferencye 
z marszałkiem Soult.. 

Od miesiąca wraca mnóstwo anglików, 
ktorzy przed rokiem z powodu obawy woj- 
ny opuścili Paryż. 

Od kilkku lat niedaleko szlachtnza w- 
Grenelle przedsięwzięto wiercenie w ziemi 
w celu założenia studni artezyjskićj, które 
to roboty nie chciały wydać rezultatu spo- 
dziewanego, ale dawały powód do wielu 
interesujących fizycznych spostrzeżeń, Wczo- 
raj nakoniec w głębokości 560 metrów 
(prawie 1,900 stóp) otrzymano wodę, Wys 
plynęła ona obficie, jest ciepłą, jak można: 
było spodziswać się z powodu zwiększają- 
cej się temperatury w miarę głębszych 
warstw ziemi. Na te operacye Paryż wy- 
dał przeszło 160,000. franków ale one roz- 
wiązują ważne zagadnienia praktycznćj geo- 
logii i czynią zaszczyt wyrachowaniomi wy- 


trwałości inżynierów. Temperatura wody 
wynosi 24 stopni Reaumura. Zródło jest 
tak obfite, że dziennie dostarcza 5000 me- 
trów sześciennych (przeszło 80,000 stóp 
sześciennych) wody, co jest więcćj niż ca- 
łe przedmieście St. Germain zużyć może. 
Cztery takie studnie zaopatrzyłyby cały Pa- 
ryż gorącą wodą, Korzyści jakie z tego 
wyświdrowania wypłynąć mogą, nie da- 
dzą się obliczyć. 

Jenerał Garraube został mianowany jeż 
dnym z dowódzców w Algierze, co da- 
ło powód do licznych nagan, ten jenerał 
bowiem jako deputowany, przemawiał mo- 
cno przeciw zatrzymaniu posiadłości afry- 
kańskich, ale być może Że podobnie jak 
jenerał Bugeaud zmienił swoje zdanie: 


Niektóre dzienniki z żywością objawia” 
ją swoje podziwienie z powodu, Że pro- 
ces Darmesa zdaje się zupełnie być uśpio- 
nym i wyciągają z tego liczne domysły; 
które jednak bezwątpienia nie mają za- 
sady. 

Baron Mortier, poseł francuzki w Szwaj- 
caryi į członek izby parów, spodziewany 


jest w Paryżu wciągu przyszłego tygo- 
godnia, Rząd jak się zdaje ściga wszyst- 
kich parów na których głos liczyć mo- 
Że, dla poparcia projektu fortyfikacyi, 

(Prywatny list), Wczoraj wieczorem 
izba deputowanych większością go głosów 
(2355przeciw 1 5) przyjęła projekt do pra- 
wa otajnych funduszach, Jestto trzecie vo- 
tum politycznie ważne, które gabinet otrzy- 
mał od czasu Zagajenia posiedzeń: Otrzy- 
mał on daleko zuakomitszą większość niż 
się spodziewał, a że nie ma już na teraz 
żadnego projektu do prawa, któryby mógł 
być uczyniony kwestyą gabinetową, prze- 
to jeśli nadzwyczajne przypadki nie uastą- 
pią, więcćj niż prawdopodobnóćm jest, Że 
gabinet Soult Guizot spokojnie dotrwa do 
końca posiedzeń, To jest praktyczny rezultat 
wczorajszego głosowania. 

W znowiwszy sobie w pamięci zawi- 
klane rozprawy tych trzech dni, z których 
mianowicie dwa pierwsze tak były przy- 
kre, przynać musieimy, Że położenie nasze- 
go parlamentu przynajmnićj w stanowczym 
względzie nie jest jeszcze zadowalającóm. 

Jednakże w sposobie przeczącym te 
rozprawy i głosowanie, które po nich na- 
stąpiło, okazały bardzo ważne rzeczy, 
Prawdziwy charakter, który te 2535 glo- 
sów połączył, najpewniejszy znak ich przy- 
mierza, jest dla większości jawna potrzeba 
usunięcia pana Thiers i jego gwałtownej 
polityki, a zarazem szczere Życzenie zape- 
wnienia Europie dobrodziejstw pokoju, Po- 
strzeżemy dalój iż wszyscy rozsądn i jasno 
widzący ludzie, postrzegli to z prawdziwą 
radością, Że lewa strona w czasie ścisłych 
rozpraw starała się uniknąć walki, Opozycya 
lewego środka i lewćj strony w tak wysokim 
stopniu czuła swoję niemoc ibrak kredytu, 
w który popadła u narodu w skutku nie- 
szczęśliwój wyprawy pod dowództwem p. 
Thiers, iż przez całe te trzy dni chociaż 
ajznakomitsi jej mówcy wslępowali na 
mównicę, nia śmiała jak zwykle rozwijać 
swoich chorągwi, ani przedstawiać swoich 
programów, ani roztrębywać tych wzszyste 
kich cudownych rezultatów wewnętrznćj i 
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zewnętrznćj polityki, które na wielkie szezę= 
ście Francyi i całego świata, tak długo 
mniemała posiadać i które u tego niewin- 
nego tłumu co się chętnie zaprzęga do wo- 
zu polityki, za niechybne lekarstwa ucho- 
dziły, Nie, lewa strona nie śmiała mó- 
wić o sobie, pan Thiers nie mówił nic o 
rewolucyi, którćj jest przybranem dziecię- 
ciem, Pan Mauguia nie rozprawiał o pro- 
pagandzie i świętćj wojnie ku uwolnie- 
niu uciemiężonych ludów, panowie Arago 
i Garnier Pages nie powtarzali swoich zwy- 
kłych elegii nad losem cierpiących i opu- 
szczonych klas ludności, a pan Odilon Bar- 
rot nie odczytywał zapomnianych już swo- 
ich prelekcyi o metafizyce konstytucyjnćj 
i równowadze trzech władz, o potrzebie dla 
korony panowania a nie rządzenia, o rę- 
kojmiach swobody i t. d. Nie, opozycya 
nie tego wszystkiego nie powiedziała; gdy- 
by się chciała przedstawić jako stronnictwo 
polityczne, które jeszcze zdolne jest rzą- 
dzić, upadłszy niedawno z powodu naj- 
większych błędów jakie od roku 1830 zo- 
stały popełnione, byłaby przez to łatwą 
podała grę swoim przeciwnikom. Bardzo 
się tego strzeżone, Pan Thiers ztym lek- 
kim i zaniedbanym tonem, który znany 
jest u niego, przyznał, że popełnił niejakie 
błędy, ale te już tak są dawne, . że mogą 
uchodzić za błędy młodości a prócz tego 
sprawy względem których błędy te zosta- 
ły popełnione, są już stanowcżo zakońcżo= 
ne i załatwione, a zatem podług jego zda= 
nia na nic się nie przyda powracać do nich. 
Traktat zawarty między czterema mocar- 
stwami i sułtanem a następnie zjednano 
przez to pogodzenie sułtana z Mehmedem 
Ali i upadek gabinetu 1 marca, sprawiły 
zdaniem pana 'Tkierstak zupełne przekształ- 
cenie w polityce europejskićj i tak nakazu- 
jąco przeznaczyły Francyi jćj położenie, Że 
nie ma już potrzeby rozprawiać o tóm, co 
należy czynić, poniewaź to już rozstrzy- 
gniętóm zostało przez wypadki. Również 
podług pana Thiers ma się z wewnętrzną 
polityką, a zalóm nie pozostaje Żadna już 
kwestys, prócz tylko czy gabinet ma w izbie 


istotną większość, szczerze ma przychylną. 
To jest jedyny punkt, który lewa strona 
chciała roztrząsać, i aby rozdzielić tę 
większość, panowie Thiers i Odilon Barot 
wprawili wruch wszystkie sprężyny swo- 
jój taktyki na ławkach izby i swojćj wymo- 
*wy na mównicy, 

Członkowie opozycyi odmówiwszy wal- 
ki jaż w biurach, gdzie jak wiadomo od 
czasu mianowania komisyi nie bywali, od- 
mówili jój także na publicznych rozpra- 
wach, wiedzieli oni zawczasu Że zostaną 
pobici większością i to znakomitszą niż się 
przy poprzednich głosowaniach okazała, je- 
śliby chcieli występować z swoją polityką. 
Jest to bardzo pocieszający rezultat, z które- 
go uczyć się mogą wszyscy przyjaciele po- 
koju Európy. 

Ale dla nas francuzów, a mianowicie dla 
gabinetu nie jest dostatecznóm wiedzieć, Że 
polityka pana Thiers na długi czas straciła 
moralny kredyt, z czego trudno jéj będzie 
podnieść się. Potrzeba być pewnym, że 
w iżbie zuajduje się silna większość, któraby 
umiała póstępować stałym kierunkiem, któ- 
raby tym lub owym mężom, pewną pomoc 
udzielić przyrzekła, iz niemi niejako rządzić 
chciała. To ja nazywam stanowczą stroną 
kwestyi i muszę przyznać, że w tym wzglę- 
dzie nie jest ona jeszcze dokładnie rozwią- 
zaną. Tak przykre położenie izby i gabi: 
netu w czasie trzydniowych rozpraw, zbyt 
niestety wyraźnie tego dowodzi. Jednozgodnie 
przyjęty przez komissyę raport pana Jouf- 
froy, który jeśli nie miał być ewangelią, 
to przynajmnićj symbolem politycznym no- 
wćj większości, dało raczćj sposobność po- 
znania rozdzieleń wewnętrznych tej wię- 
kszości. Składa się ona istotnie z trzech 
stanowczo rozdzielonych żywiołów. Pierw- 
szy stanowi stare stronuictwo 221, którzy 
do końca wspierali gabinet pana Molć. Ze- 
brali się oni około panów Lamartine i Sal- 
wandy, To stronnictwo dotychczas nie 
przebaczyło koalicyi, że było przez nią 
tak często bez ceremonii traktowane, i 
dla tego dotychczas nie zrzekło się ono 
pomszczenia się kiedyś na tych, którzy w tym 


nieszczęśliwym czasie tak świetną rolę grali. 
Oni to złożyli większość 40 głosów, która 
zwaliła wyszły z koalicyi gabinet 12 maja, 
i odrzuciła projektowaną dla xięcia Ne- 
mours dotacyę. Pragnienie zemsty mu- 
siało być wtedy bardzo silném w tem 
stronnictwie, kiedy spowodowało je do 
głosowania tak przeciwnego poprzednim je- 
go postępkom. To stronietwo nie ma w 
ogóle żadnych zobowiązań za albo przeciw 
prawu wrześniowemuj które nie jest. jego 
dziełem, 1 pan Thiers mówiąc o rapor- 
cie Pana Jouffroy, który zapowiada nie- 
zmienność tego prawa, niewątpliwie spo- 
dziewał się w skutku dawnego gniewu wielu 
członków tego stronnictwa odciągnąć od 
gabinetu. Druga frakcya teraźniejszćj wię- 
kszości, jest najznakomitszą przez talenta 
mężów prawego środka, z których się skła- 
da, którzy za panem Guizot weszii w ko- 
alicyę. Gi zawsze będą głosowali z te= 
raźniejszym gabinetem, ici nawet zgadzali 
się z raportem pana Joufiroy, ale na niee 
szczęście są oni nie bardzo licznemi, Trze- 
cia frakcya nakoniec którćj dowódzcami są 
panowie Passy i Dufaure, składa się z 
członków dawnćj tiers-partie, którzy zer- 
wali z panem Thiers, kiedy chciano się 
dzielić zdobyczą zyskaną przez zwycięztwo 
koalicyi. Między tém stronnictwem znaj- 
duje się dwóch tylko utalentowanych mę- 
żów, pierwszym jest pan Dufaure, który 
walczył przeciw prawu wrześniowemu od 
wniesienia go, i który żądał nieastannie 
rewizyi tego prawa, w têm co swym pro- 
gramem politycznym nazywa. Teraz kie- 
dy jest bliskim układu, widzi on jak zba- 
wiennóm jest to prawo, i aby się okazać 
stałym, a zarazem nie osłabiać za nadto 
władzy, ograniczył swoje Żądania rewizyi 
do pierwszego tylko artykułu, który do- 
zwala niektóre przestępstwa druku odda- 
wać pod sąd parów, Stronnictwo to skła- 
dające się z miernych głów, z równą gor- 
Jiwością dążących doosiągnienia popularności 
jak do zaspokojenia swojej próżności, naj- 
trudniejszóm będzie do kierowania, Fełna 
pretensyi a zarazem słaba aż do trwożli- 
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wości, fakcya ta nie odważyła się wstąpić 
do gabinetu 29 października, widząc jakim 
potopem zarzutów obsypywała opozycya 
ten gabinet przy jego powstaniu. Teraz 
kiedy rzeczy szczęśliwszą postawę przy- 
brały, gorzko oni żałują Że nieprzyjęli o- 
fiarowanych im wtedy wydziałów. Dla 
tego tak kokietują z gabinetem, a Że two- 
rzą potrzebną podporę większości, prawdo- 
podobném jest przeto, że między teraźniej- 
szemi i przyszłemi posiedzeniami otrzymają 
jedną lub dwie posady w gabinecie, kosz- 
tem panów Humasn i Cunin Gridaine, albo. 
Teste, który nięposiadając Żadnego wpływu 
w izbie, uirzymuje się tylko przez przy- 
jaźń marszałka Soult. 

To jest prawdziwy stan naszego po- 
bżenia; pewna większość przeciw wszel- 
kiej wojowniczej polityce, trudność dla tej, 
większości utrzymania się dlugo, a nawet 
dokładnego porozumienia się między sobą. 
Trzeba jedpakże przyznać, Że okazuje się 
dążność do. polepszenia się stanu rzeczy a 
mianowicie zewnątrz izby. Zdanie pu- 
bliczne otrzymało zbyt ważną naukę 
względem zasługi polityki lewćj strony i 
na wszystkie strony okazuje się zadziwiająca 
zmiana w usposobieniu umysłów. Po te- 
raźniejszych posiedzaniach z pewnością pra” 
wie można się spodziewać rozwiązania izby.. 
Prócz ićj korzyści że rząd przez to rozwią- 
zanie pewną liczbę głosów zyska, może też. 
razem, z izbą, która wynikła z koalicyi 
znikną i smutne wspomnienia tej epoki i 
trudności które ona jako dziedzictwo pozo- 
stawiła naszemu. paxlamentarnemu poło- 
żeniu. 


— Beirut 20 Stycznia, == 

Spokojność wewnętrzna powraca zwolna, 
Komunikacye są wolne i ze wszech stron 
zwożą tu Żywność. Chociaż nowy rząd: 
niedawno jest zaprowadzony, jednakże stó- 
sunki celne już się daleko lepićj układają 
dla kupców. Mówią o niezwłocznćm wpro= 
wadzeniu nowćj taryfy, ale że w obecnych 
okolicznościach prowincya nasza bardzoby 
przez to ucierpiała, spodziewają się przeto,. 
Że sułtan z. uwagi na niedolę jakićj pro- 
wincya ta przez czas zarządu Mehmeda 
Ali popadła, wstrzyma jeszcze to wpro- 
wadzenie. 

Ajenci rossyjscy otrzymali rozkaz, aby 
wszelkim chrześcianom w Syryi, a nawet 
Maronitom, najdzielniejszą pomoc i opiekę 
nieśli. Schizmatycy greccy w Hama i 
Homs wzburzyli się przeciw katolikom, 
wkrótce jednak porządek został przywró- 
cony. W Jeruzalem prawie taki sam. 
przypadek miał miejsce. 

Ze smutkiem postrzegamy tu, Żędzien= 
niki marsylskie ciągle zamieszczają kores- 
pondencye z Syryi, pisane przez stronni- 
ków rządu egipskiego i wszystko co się tu. 
dzieje, w fałszywem świetle przedstawiają, 
Nie można nadto. powtarzać tego, aby je- 
śli redaktorowie nie chcą otworzyć oczu, 
przynajmniej publiczność nie dała się dłu- 
żej zwodzić obrońcom Mehmeda Ali. 


PRZYJECHALI NO KRAKOWA.. 

Od dnia 17 dodnia 18. Marca. 
Zdanowski Floryan ob., Wolski Karol 
ob., Strzałkowski Andrzćj, Deskur Helena, 
Ostaszewski Kazimierz ob., z Polaki; — 
Dąmbski Alexander ob., Tarnowska Laura 

hr., Bronozowski Zenon ob., z Galicyi. 
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Doniesienie Urzędowe. 


Nro 6537. 

> TRYBUNAŁ L INsTANCYI. 

Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnega. 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 
“zywa mao" prawo do massy nieo- 

becnej Joanny Nogayskiej w kwocie złp. 150 

w depozycie sądowym zalegającej, ażeby w 

terminie trzech miesięcy zgłosili się do Fry- 


bunsłu z stósow nemi dowodami, pod rygorem 
przyznania rzeczonej massy jako opuszczonej, 
skarbowi publicznemu. 

Kraków d. 27 lutego 1841 r. 


Zast. Prezesa Sęd. Appell, 
M. SoczyŃskI, 


(3r.) Zast. Sekr. Tryb. Brzeziński, 


Do dzisiejszego Nru gazety dołącza się dodatek: O wodzie Iwonickićj, 


